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Spłacajcie długi!
W ojna  obecna  robi now e przewroty  ek o n o m i­

czne. Dzisiaj g o sp o d a rs tw o  przedstawia największą 
wartość. Środki żywności poszły znacznie w  cenie, 
bydło, konie, świnie, ow ce, d rób , doszły już d o  takiej 
ceny, że przed  wojną nikt nie marzył o tak wysokiej 
wartości inwentarza żyw ego  w gospodarstw ie .  C ho-  
dow cy  inwentarza robią  dziś d o b re  interesa. C hodo-  
w cą zaś o b o k  d w o ró w  jest głównie rolnik. U niego 
też dzisiaj,Hieśli nie został zniszczony najazdem n ie ­
przyjacielskim, grom adzi się także znaczny zapas g o ­
tówki. Ofiarność na cele publiczne i sum y dane  na 
pożyczki w ojenne  najlepiej o tern świadczą.

Są jednak gospodars tw a , gdzie  sprawa p rzedsta­
wia się inaciej.  Brak robotnika, brak sił męskich do 
pracy, po w o d u je  obniżenie  się zasobności g o s p o d a r ­
cze; tych, którzy zostali na roli. Zasiłki m ogą  tylko 
w części zapob iedz  obniżaniu  się siły g o spodars tw a  
rolnego. C hodzi o to, żeby g o sp o d a rs tw a  po  wojnie 
mogły się dob rze  rozwijać. Wiele bowiem  gospodarstw ' 
jest obd łużonych , już to hipotecznie, już pożyczkami 
wekslowemi. Po  wojnie o pieniąaz bęazie  p r a w d o p o ­
dobn ie  t ru d n ie j : dzisiaj płynie pieniądz do  kieszeni 
g o sp o d a rza  z różnych  źródeł. P o  wojnie, nastaną wię­
ksze podatki, powiększyć bedzie  trzeba inwentarz żywy.

G runt pow inien  być w  gosp o d a rs tw ie  p o w o ie n -  
nem  czysty z długu. C hodzi o to, aby długi spłacać

obecnie , g d y  o pieniądz jest łatwiej Jeżeli zaś kto nie 
m oże  spłacić całej należytości, to niech płaci procenta  

j  m im o istniejącego m oratoryum .
Zachodzi bow iem  obaw a, że m oratoryum , czyli 

j  czas, w którym nie musi się płacić procen tów , będzie  
u nas w niedługim czasie zniesiony, a wtedy kasy czy 

| banki b ęd ą  żądać odrazu  zapłaty zaległych procentów . 
Dla tych dłużników będzie  więc ciężko zapłacić naraz 
daw ne  p rocen ta  i upłacać raty. Należy więc o tern 
pomyśleć, i złemu zaradzić. Lekkomyślnością byłoby, 
g d y b y  dłużnik mając go tów kę , nie płacił teraz d ługów , 
g dyż  traci na tern bardzo  dużo. Pieniądze leżące nie 
niosą pos iadaczow i żadnego  procentu , a od  d ługu  
musi płacić 6% albo naw et jak ud  weicsli 8% . Jeżeli 
d ług  jest znaczny, to strata pieniężna m  procentach 
jest rówr.ież duza. G d y b y  zaś jaki dtużnik wkładał 
teraz do kasy pieniądze, to  dostanie  a  °j0 —  lub
jeszcze mniej, a sam musi zapłacić od pożyczki wyso­
ki procent. S tra ta  je s t  tu  dobitn ie  widoczną. -Kto wiec 
tylko może niech sie s ta ra  te raz  wyrównać długi 
i p rocenta  od długów. Dla kas i banków jest bowiem 
lepiej, jeżeli m a dochód w iększy , fidyż dziś jes t  za­
stój pieniężny — b r a k  ruchu — to kasa nie m a  co 
z pieniądznu robić i odsyła je  do innych banków  
z tym  sam ym  procentem, co daje  wkładającym.
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W o jn a  ś w i a t o w a .
Dnia 20 maja przyjęła arcyksiężna Izabella,'-żona 

naczelnego  w odza  wojsk austryaeko-węgierskich , d e - ,  
putacyę legionów  polskich. W deputacyi c*d leg ionów  
polskich byli; pułkownik Januszajtis, pułkownik S orn  
kowśki p o dpu łkow nik  Sikorski i m ajor Galica. D epu- 
tacya wręczyła arcyksiężnej, jakc swej m ożnej p ro te ­
k to rce  medal pam iątkow y, dzieło rzeźbiarza G h e d f iń -  
skiego Oficerowie leg ionów  polskich ofiarowali ró w n ie !  
N ajaśn ie jszem u Panu cesarzowi Franciszkowi Józefó- 
w ; złoty medal przedstawiający arcyksiężną Izabellę. 
Za o trzym any m edal cesarz podz iękow ał najłaskawiej 
oficerom leg ionów  za  ten ob jaw  ho łdu  i dał wyraz 
uznania za do tychczasow y skuteczny udział leg ionów  
polskich  w wojnie.

Z ust m ężó w  politycznych niemieckich i angiel­
skich jak rów nież  z pism wieją już dążenia pokojow e. 
Warunki jed n ak  p o d  jakimi strony wojujące pragnęłyby 
zawrzeć pokój, są jeszcze tak sp rzeczne — że minie 
jeszcze dosyć  czasu i dużo jeszcze krwi upłynie, za­
nim różnice w żądaniach b ęd ą  jednakow e.

Wojna Austro- Węgier
1 Niemiec z Rcsyą.

Na froncie rosyiskim położenie  zupełnie n iezm ie­
nione. Ostatnie d op ie ro  spraw ozdan ie  donnsifSże zna­
czniejsze siły rosyjskie starają się przy pom o cy  row ó w  
i p o d k o p ó w  zbliżyć d o  bessarabskiego  frontu. Ogień  
jednak artyleryi austryackiej i miotacze min zniszczyły 
robo ty  rosyjskie. Dzienniki nasze podają, że Moskale 
opróżniają  Tarnopo l i okolicę z ludności cywilnej — 
ćoby  świadczyło o próbach  ataków ze strony nieprzy­
jaciela. N a Litwie i Kurlandyi zwykłe walki działowe 
i walki sam olotów .

Wojna A astro-W ęgier, Niemiec 
iBułgaryi z Serbią i Czarnogórą.

Po długiem  milczeniu ukazało się świeże sp ra ­
w ozdanie  bu łgarsk iego  naczelnego dow ództw a. Sora- 
w ozdan ie  podnosi ,  że rozpoczęły  się mniejsze walki 
na froncie salonickim n ad  W ardarem  i Strumieą. Ró­
w nocześnie  patrole bułgarskie miały już na najdalszym 
na w schodzie  skrawku frontu salonickiego przekroczyć 
granicę grecką Z  tym czynem stoi p raw d o p o d o b n ie  
w związku narada  ko ronna  ministrów greckich z k ró ­
lem Konstantynem na czele —  i konferencye posła 
rum uńsk iego  z ministrami greckimi Z obszaru  a lbań­
skiego po  długiej ciszy rozpoczęły  się walki znow u 
nad  rzeką Yojusą, gdzie p o  zwycięskim pochodzie

wo^sk austryacko węgierskich w  stronę  Walony, znaj­
duje się obecnie  frónt bo jow y. Miasto Beras i jego  
okblica była miejscem zwycięskich bitew. Albania p o d  
rządami okupacy inem l zaczyna się rozwijać g o s p o d a r ­
czo. N ieupraw tie  niwy zorali i casiałi nasi żołnierze. 
Albaczykom, którzy nie stali i nie ofali —  nasze rządy  
rozdając ch leb  hił o>|tacżó"ftj ilości

Wojna Ausfro - Węgier 
z Włocham-

Zwycięskie wojska nasze posuw ają  się w dalszym 
ciągu na froncie tyrolsko włoskim. Posunęły  się nasze 
wojska w dolinie Adygi, gdzie  osiągnęły orawie g ra ­
nicę włoską, doch o d ząc  poza m iejscowość .Chiesa. 
W dolinie Sugana na w schód  od  Adygi i w obszarze  Lava- 
rone  armie wkroczyły już g łę b o k o  na ziemię wioską, 
b o  blizko l.r> kim. na przestrzeni 7 do  8 mil. Po li­
cznych walkach, w których g łów ną  rolę odegra ła  arty- 
lerya nasza, szczególnie  ciężkiego Kalibru, Dosunęły 
się zwycięskie pułki grackie, linckie aż do um ocnionych  
obsza rów  włoskich Arsiero i Asiago. P o d  naciskiem 
nieustraszonych wojsk naszych  i pod  działaniem cięż­
kich armat włosi w  o g rom nym  strachp opuszczają 
sw oje armaty i poz.ycye, szukając w dzikiej u^.eczce 
ratunku. Dlatego to zdobycz  w ojenna naszej armii d o ­
sięga już liczby 300 sztuk armat, przeszło sto karabi­
n ó w  m aszynow ych a ieńców  tylko 26 tysięcy.

P o d  działaniem armat pękają forty pancerne  
włoskie dostając się w moc, naszych żołnierzy, góry 
kształty zmieniają a w ło c h ć w  patrzących na tę n iezw y­
ciężoną siłę ogarnia  przestrach i podziw . W yrazem  tego  
strachu i podz iw u  zarazem  jest op is  włoski zwycięskiej 
walki woisk astryackich p o d  Z u g n a  Forta —  którą 
na innym miejscu podajem y.

Z  innych frontów  niem a nic w ażnego
W  obszarze  Co!- dl L a n a -  na froncie karynckim 

i nad Socżą o doar to  ataki włoskić. Nasze samoloty 
obrzucają  skutecznie p rzedm ioty  w o jenne  włoskie —  
a nasza flota zatopiła jeden  okręt włoski. G enera lny  
sztal? włoski, przeniósł się z W ero n y  do  Brescyi —

Wojna Niemiec i Austryi 
z Francyą, Anglią Belgią 

i Portugalią.
N a froncie francusko - belgijskim trwają walki 

bez  przerwy. Walki w  Belgii i Szampanii, me odzna-r 
czają się tą gw ałtow nością  co w obszarze  Y erdun .
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Tuta] znow u  Mort H om m e, Cumeries, okolice Douau- 
m ont i auł? są te ten em  dalszych ataków i wściekłej 
obrony . W szędzie  jednak  N iem cy utrzymają się na 
zboby tych  stanowiskach, zadając Francuzom  i Anglikom 
Wielkie straty.

Koło w ybrzeży morskich angielskie okręty zosta­
ły o d p ę d z o n e  ogn iem  działowym. Walki pow ietrzne 
śą każdego  dniał

Walki o  V erdun  trwają już cztery p iaw ie  miesią­
ce. O kolen ie  t wierdzy trwa niezłomnie, choć  w wolnym 
tempie. Francuzi bow iem  przeznaczyli na o b ro n ę  tw ier­
dzy przeszło  milion ludzi. O  ile ataki straszne N iem ców  
wzhudza'ją ogó lny  podziw , to o b ro n a  Francuzów  
w zb u d za  ogo lny  szacunek. Walka o V erdun  to  naj ■ 
k rw aw sze  żniwo obecne j ,  wojny.

Wojna Turcyi z Rosyą, 
Anglią, Francyą i Włochami.

N a froncie kaukazkim p o c h ó d  rosyan a o  Małej 
Azyi, po  zwycięskich walkach wojsk tureckich, został 
p o w s trz jm a n y  o 150 kim. na zachód o d  Treb icondy. 
Również koło Bitlisu, musieli się Moskale cofnąć z o k o ­
lic wysuniętych. W M ezopotamii armia angielska p o ­
łączyła się z wojskiem rosyjskiem Turcy p o  zdobyciu  
Kut-el Amary cofnęli się na praw y b rzeg  rzek; Tygrysu 
ze w zg lęd ó w  strategicznych W Egipcie  małe walki

I1 p o d  El- Arisch Koło Smyrny utarczki, a w  D ardane- 
I lach walki łodzi patrolujących.

B e z i m i e n n e  g r o b y .
S m u tn e  g roby  bez na / .w iska  
N a d  k tó ry m i K rzyż  po ły sk h  
Z białe j b rzozy  u c io san y  
P ru c h n ie ją c y ,  zapom niany . . .  K rzyż.. .

I n n y m  lau ry ,  in n y m  s ław a  
A  n a m  tylko du ła  k rw a w a  
A  n a m  ty lk o  m ro k  m ogiły ,
A  n a  g ro b a c h  te n  pochyły .. .  K rz y ż  ..

I n n y m  szczęście, m n y m  żyeit 
I  o n o w y c h  la t a c h  śnicie,
A n a m  ty lk o  śp iew  p taszy n y  
I ub o g i  t e n  z b rzez iny . . .  Krzyż.. .

P r z y jd ą  ta k ie  czasy  m oże  
Z e n a m  p iers i  p łu g  rozorze  
I  że w  p ru o h n o  się rozsyn ie  
T e n  co p rz y  n a s  dziś  w a r t u j e .. K rz y ż  »•

Z Y G M U N T  LU B ERTO W 1CZ

d z i e c i ę  w  r o w a c h
Z  c y k l u

„ W I E L K A  W O J N A “

U  śród  tego  piekła poszarpanych  dołów, 
gdzie  kwitły łany pszenicy i żyta, 
a dziś wyrywa czarną ziemię o łów, 
lub kartacz, jako zorza śmierci świta, 
żarem  i stalą w oczy bijąc żywe, 
je d n o  się dziecię błąka nieszczęśMwe . . .

Samo, niczyje, czteroletnie m oże, 
a ,uż twarzyczka smutnej pełna troski, 
oczęta błądzą po  wielkim ugorze , 
szukając m am y straconej i wioski 
i znów  w racają błędne, n iespokojne, 
widząc tę pełną przerażenia w o jn ę !  —

„Ktoś jest ?“ — pytają żołnierze ździwieni, 
co w koło z bronią  odprawiali s t r a ż e ;
„ J a k - e ś  ty przeszło w śród  kul i płomieni, 
tu, gdzie  się żywy człowiek nie ukaże,? —
A tu już malec paluszek papuzi
w yjm ie  z tej bladej, —  przybiedzonej b u z i . . .

„W ładziu mi irruę“ — sierota w ykrztusi;  
„Mamusi niema, a W ładziu  się b o i . . .
Czyś ty nie widział m oże  mej mamusi, 
tam, gozie  krzyżyków tyle w polu stoi, 
gdzie  ziemia cała zorana  żelazem ? —
Tam my z m am usią  uciekali razem. I —

/
Tatuś? Tatusia ja nie mam. —  nie pom nę ,  
m ama upadła  na tej wielkiej d rodze , 
kiedy nas wojska ścigały o g ro m n e  . .  .
W óz p o trz a sk a n y . . .  Ja teraz sam c h o d z ę . . .
Dała mi j e s z c z e . . . chlebuś taki s u c h y . . .
Już nie mam . . . Dziecko zjadło te okruchy . ..

Ja chcę Mamusi! — Mamusia upadła  
w polu na śniegu, — cichutko tam l e ż y . . .  
Mamusia Władzia w łóżeczko spać  kładła, 
rano składała rączki d o  pacierzy, 
b o  m am a z wszystkich najlepszą jest ludzi, — 
ja w ie m .. .  że przyjdzie do  mnie gdy  się z D u d z i! -

Władziu sięi b o i ! — zawołaj mi mamy ! —
Zim no W ła d z io w i! —  Pow iedz  jej niech wstanie, 
niech już dzieciny nie zostawi samej 
i niech da dużo  mleczka na śniadanie, 
a g d y  się dziecko jak kotek napije, 
rzuci się do  niei rączkami na szyję! —
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I  s łoneczną ,  z ło tą  w iosną ,
Ł a n e m  J g ro b y  n a m  porosną ,
N o w y m  ludziom, n o w y  p lony ,
J e n o  n a m  za t ru d  spe łn iony .. .  Krzyż...

N a  ty m  polu, n a  ty m  łan ie  
Z  n a sz y c h  siewów żniwo w stan ie ,
A  za  p lony ,  za  podzięk-ę
O h łop  postaw i B ożą  m ęk ę  .. Krzyż...

I  p rze jdz iem y bezpo tom ni,
C zas  odbieży, św ia t  z apom ni,
J u ż  n ie  d la  n a s  zórz św itan ie
J e n o  te n  n a  rżę tym  łanie... Krzyż...

Filipowicz legionista.

Bitwa pod Zugna Torta.
(z frontu  włoskiego.)

O  krwawej bitwie p o d  Z ugna  Torta, podaje  cie­
kawe szczegóły  Arnoldo Fraccarolłi w „Corriere della 
S e r ra “, które za illusir. Kury^ręm codz. podajem y.

Przedewszystkiem  przyznaje, że przygotow ania  
w o jenne  po stronie austryackiej, p ro w ad zo n e  od dw óch  
miesięcy, wydały ow oce, których skutek okazał się 
niezwykły. Przez dw a miesiące zw ożono  działa i amu-

Pow iedz, że Władziu zawsze grzeczny będzie  
i już mamusi n igdy  nie zasmuci, 
ale że sob ie  w kąciku usiędzie, 
cicho zapłacze, gdy  jeno się wróci 
i na pierś weźmie mnie ta m oja  święta, 
o  której dziecko tak dob rze  pamięta ! —

1 już te rączki do góry  podnosi,  
jakby pragnęło  p ieszczot i łakoci, 
już Izawem oczkiem o uściski prosi, 
już m u się uśm iech  na twarzyczce złoci, 
aż widząc, że tu dokoła brodacze , 
na g łos  się ow a sierota ro z p ła c z e ! —

A ci śm ierć  codzień  widzący żołnierze, 
która tu chodzi w huku armat krwawa 
dziwią s i ę . . .  ten je na kolana bierze, 
a ów  kęs chleba i wina podaw a, 
mleko go tu je  i najrzewniej tuli, 
p o d  g radem  ow ych nielitosnych k u l i ! —

B ezdom ne dziecko i żołnierz w ędrow iec , 
dziecko bez matki, a żołnierz bez  dom u. 
kto wie czy kiedy sm utny ich g robow iec , 
pod  wielkiem niebem  znany będz ie  kom u 
i gdzie Los kiedy zaniesie te k o ś c i . . .
Więc tych b iedaków  wiąże ślub miłości! —

nicyę na fron t włoski d o  upa trzonych  punktów . W ię­
cej niż C2Ó00 dział zg ro m ad zo n y ch  na froncie m iędzy 
Adygą i Brentą, o rozciągłości kilometrów, waliło 
w  bramy wejściowe włoskie, aby utorow ać d ro g ę  
w ojskom  austryackim.

W czasie b o m bardow an ia  linii włoskich, p r a c o ­
wały naw et działa oblężnicze, o  kalibrze 305, 380 
i 4-JO milimetrów, je d e n  z pocisków  działa 420-tnili- 
m e trow ego  zburzył za jednym  zam achem  trzecią^ część 
miejscowości Rovreit.

P iekielnem u o g n iu  artyleryi austryacniej nic nie 
m ogło  się oprzeć . Wszystkie pozycye zostały zryte 
pociskami. Wierzchołki g ó r  i zbocza  zmieniły sw oje 
kształty. D opiero  p o  najstarąnniejszem przygotow aniu  
artyleryjskiem, ruszyła piechota  austryacka do szturmu.

Pew nej nocy pirzekradło się d o  pozycyi włoskich 
trzech żołnierzy austryackich, którzy się poddali. Z a p o ­
wiedzieli oni szturm jeneralny na drugi dz :*ń , o g o ­
dzinie 6 w ieczorem .

Z apów iedź  ta sp raw dziła  się
Przez dw anaście  god z in  szalał orkan poc isków  

austryackich. W szystkie osłony zostały zburzone. Nre 
istniały już ż ad n e  rowy.

D opiero  w ów czas  ruszyła p iechc ta  austryacka 
w  gęstych m asach . Nic nie pow strzym ało , jej p ęd u  — 
żadne straty. W szelkie luki wypełniły się natychmiast 
rezerwami.

Jakoy z nich każdy drzwi otwarł swej chaty, 
iże te główki zapom niane  l ic z y . . .
D z ieck o .  .? Z nich każdy prawie jęś? ż o n a ty . . . .  
D z ie c k o . . .?  Łez pełne se rce  i s ło d y c z y . . .
I ani w iudzkiem słowie się nie zmieści, 
ile tam w sercu ciepła i b o le śc i . . , , ' .

Litości ludzka ! O  serce człowiecze, 
ty nie znasz w roga  i nieprzyjaciela, 
ty krwawe nieraz z rąk wyrywasz miecze, 
płomień twych uczuć nad kule wystrzela 
i w krwawym bo ju  wieść niesie przedziw ną, 
święto pokoju  i ró żd żk ę  o liw ną! —

Lecz nikt ci matki zastąpić nie zdoła, 
dziecię bezdom ne , ty wieczna sieroto, 
choćby  Bóg posiał ci sw eg o  anioła !
Za skarby ziemi i za świata złoto
nie znajdziesz serca tkliwszego na świecie
Ty biedne, polskie o p uszczone  dziecię! —

Nowy Targ, u: kwietniu 1916.
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Trzy razy odrzucona  p iechota  austryacka. po raz 
czwarty wracała w zajadłej dążności osaczenia  alpini­
stów. Pozostali przy życiu alpiniści, z bagne tem  w rę­
ku rzucili się na przeciw ników  i spędzili ich jeszcze 
raz na niższe zbocze, sami zaś, wykorzystawszy chwilę 
przerwy, wycotali się z N ulegny  do  Soglio d’ Aspio. 
Tch stanowiska wpadły w ręce nieprzyjaciela, który n a ­
tychmiast ruszył do dalszego ataku.

K oresponden l przyznaje, że austryackie wcyska 
są zbvt liczne, że luk, Dowstalych w form acyach w ło ­

s k i c h  nie m o ż n a  uzuoełnić, pon iew aż  cały front został 
rów nocześn ie  zaatakowany, a działalność artyleryi au- 
stryackiej odc in a  wszelkie połączenia na t j ła ch  zaata­
kow anych  pozycyi.

-■ Klęskę poniesioną upatruje- k o responden t w tem, 
że wojska włoskie musiały, zwyciężając, wciąż posu 
■yąż się ku górze  i że wciąż jeszcze do ostatniej
chwili, austryackie stanowiska znajdywały się ponad  
stanowiskami w łojkiemi. Dlatego Austryakom obecnie  
udaje się spychać  linie włoskie w dół *

Tak to pozycya Z ugna  1 orta wpadła  w ręce
zwycięskich wojsk austryackich.

K oresponden t uzupełnia te w iadom ości s z c z e g ó ­
łami. które świadczą o całej po w ad ze  położenia strate­
gicznego i o staranności, z jaką ofenzywa austryacka 
została p rzygo tow ana .

Zdaniem iego , na froncie m iedzy doliną Adygi 
i Brenta, operu je  czternaście aywizyi austryackich i to 
wszystko wojska wyborowe, które tam zostały ścią­
gnięte  z Bałkanu i z Gaiicyi.

i

Wzięty do niewoli oficer austryacki miał oświad-
czyc, iż nie mniej, jak 300.000 żołnierzy bierze udział
w  offcnzywie. Fraccaroli d o d ^ e ,  że armie austryackie 
są p o d  d o w ó d z tw em  jenerałów Dankla, Koewesa i Bo- 
rewicza, którzy rozporządzają  nadto  olbrzym im  p ar­
kiem artyleryjskim.

Kilka szczegółów ze statystyki 
o ruchu ludności powiatu no­

wotarskiego w r. 1915.
(Dokończenie).

Choroby weneryczne.

Celem  uchronienia ludności od  c n o ró b  w enery ­
cznych wydało Starostwo daleko idące zarządzenia! 
zmierzające przedew szystk .em  do zwalczania nierządu. 
Skutecznemi okazały się często u rządzane obławy 
w  m iejscow ościach  powiatu, w których przebyw ało  
wojsko, na kobiety, o d d j ją c e  się rozpuście, przybyłe 
tu za wojskiem z różnych stron. Kobiety cho re  p o d ­
daw ano p rzym usow em u leczeniu w szni*alUT zd row e

zaś odsyłano do  miejsc ich przynależności Potem  
stw ierdzono w r 1015 kilka tylko w y p ad k ó w  kiły 
i kilkanaście w ypad k ó w  rzerzączki i to przeważnie 
między obcymi. Pom iędzy  ludnością miejscową tylko 
w jednej gminie poiawiło się kilka w ypad k ó w  rzerz? • 
czki. D alszem u szerzeniu się tejże zap o b ieżono  przez 
rychłe wykonanie  rewizyi lekarskiej u mieszkańców 
tei gminy i oodan ie  wszystkich chorych do  leczenia 
szpitalnego.

Końcowe uwagi.

Zestawiając wyniki poszczegó lnych  działów z a ­
uw ażam y przedewszystkieni znaczne zmniejszenie się 
ilości małżeństw oraz narodzin Liczb? małżeństw k tó ­
ra przeciętnie wynosiła w latach n o “mainych 5 5 % — o % 
spadła  w r. 1013 ao  f*7 % liczna zaś u rod  z 35 5 zmniejszyła 
sie na 25 (u rodó  na 1 G00 ludności Równocześnie  śm ier­
telność, która w  r. 1913 wynosiła na tysiąc ludności 
20-6% p o d n io s h  się na 22%.  —  Mimo o to jednak 
była ona  mniejszą aniżeli n. p. w r. 1905 i w którym 
wynosiła jeszcże 2 4 ‘6% oraz mniejszą od  pizeciętnej 
śmiertelności w Gaiicyi w latach normalnych.

N a t u r a l n y  p r z y r o s t  l u d n o ś c i  który w y ­
nosił w r. 1913 11 6 % obniżył się w r. 1915 
do 0-23%.

Pom iędzy  zmarłymi znajduje się dość  pokaźna  
liczba obcych , która wpłynęł? na podniesienie  się 
śmiertelności ogólnej w powiecie, nietrzeba jednak 
zapom inać  o tem, że rów nocześnie  także pew na  
i s to su n k o w o 'zn aczn a ,  dziś bliżej niedająca się o k r e ­
ślić liczba stałych n .ieszkańców Podhala, znalazła 
śmierć po za o b rębem  powiatu, k tórego 10 ubytku nie 
zastąpi nawet p ow ró t do dom u  wszystkiej ludności 
przebywającej obecnie  na emigracyi w Ameryce.

W końcu  podnieść  należy, że pow iat nowotai^ki 
zdołał się skutecznie obronić  przed  inwazyą cho rób  
epidemicznych, w całym kraju prawie z wielką g w a ł ­
townością się srożących jak ospa, tyfus brzt^szny, 
tyfus plamisty, choiera itd, Mimo ustaw icznego zaw ­
lekania powyższ.ych chorób , udało się je przeważnie  
w zarodku opanow ać, tak źe nie p rzyszło do  w ytw o­
rzenia się ognisk epidemicznych.

Również pod  w zględem  c h o ró b  w enerycznych  
wyszedł pcw iat ob ronną  ręką, co ma doniosłe z n a ­
czenie nie tylko dla obecn eg o ,  ale i przyszłego po 
kolenia. Na tem miejscu zaznaczyć należy, że w akcyi 
zwalczania chorób  ejiidemicznych a zwłaszcza w e n e ­
rycznych o ad a ł  og ro m n e  usługi s z p i t a l  p o w s z e ­
c h n y  w N o w y m t a r g u ,  krótko przed  w ybuchem  
wojny otwarty.

Dla o d p o w ied n ieg o  oświetlenia okresu  ob ję tego  
sp raw ozdaniem  nie od  rzeczy będzie  dodać, że w p ra ­
wdzie Podhale  nie było terenem  walk, gdyż  nawała 
nieprzyjacielska zatrzymała się u gran,cy  powiatu, 
zkąd tylko zapędziły się po jedyńcze  patrole n ieprzy-
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jacielfkie do  niektórych gm in powiatu i zkąd  d o c h o ­
dziły odg łosy  strzałów armatnich, jed nakow oż  p rzeb y ­
wały tu dłuższy lub krótszy czas wcjska rożnej broni, 
treny w ojskow e, oraz  g ro m ad y  robotników, kopiących 
rowy. Tu zbierały się i ćwiczył>’ zastępy leg ionów  
polskich przed  w yruszeniem  na pole walki, tu p rze­
bywały także dla w ypoczynku  niektóre oddziały z p c d  
znaku Piłsudzkiego, tedy  szły transporty wojsk i jeń ­
ców  wojennych, w  N ow ym  T argu  gościła także ę. k. 
dw orska  kwatera w o jenna  —  Dyrekcya poczt i tele- 
wraz z catem pereonalem a w  Z akopanem  Wydział 
krajowy. W tym zakątku kraju szukały także schronie­
nia i przytułku niezliczone tłumy u c h o d źcó w  z ew a­
kuow anych przym usow o, w schodniej i środkowi j 
części kraju od  Zbrucza począw szy , aż p o  N o w y  Sącz 
i Limanową. Ludność  Podhala  podniosła  się, a n a d ­
pływające tłumy w ę d ro w c ó w  koleją i w ozam i wraz 
z dobytkiem  robiły wrażenie w ęd ró w ek  narodów,

Działo się to wszystko w ciągu w r. IQ T 5 oraz  
p o d  koniec 1014 r.

Dr.  J. B.

3 I 1 S T Y .  ■ 
■ ■

T y lm a n o w a  d n ia  22 m a ja  1916.
D n ia  14 m a ja  bm . o d b y ł  się w  T y lm a n o w e j  

pcw . now utar .  u roczys ty  obchód  125 roczn icy  K o n ­
s t y t u c j i  3go  m a ja ,  j a k  w ro k u  p o p rzed n im . P o  s u ­
m ie  n a  k tó re j  ks. P ro b o szcz  w yg łos i ł  p a try o ty czn e  
k azan ie ,  u rząd zo n o  p ochód  pod k rzyż , gdz ie  odśp ie ­
w a n o  pieśni naro d o w e , a  p. K ró lick i  n a u c z ’ z O c h o ­
tn ic y  w ygłos i ł  m ow ę. Żuławski.

O ch o tn ica  d n ia  22 m a ja  1916.

Z w ycza j  św ięcen ia  rocznic  n a ro d o w y c h  rozsze­
rza, się coraz więcej. Z  m ia s t  p izen ió s ł  się do m ia ­
steczek , sk ąd  rozszerza  się obecnie  i po wsiach, 
N a jp o p u la rn ie js z ą ,  n a jb a rd z ie j  rozpow szechn ioną  
a  n a jd ro ż sz ą  d la  P o lak ó w  j e s t  rocznica  K o n s ty tu c y i  
3go  m aja .  125 l a t  święci ju ż  n a ró d  po lsk i rocznicę I 
teg o  dn ia ,  a obchodzona  o n a  by w a  zaw sze  j e d n a k o -  I 
wo uroczyście ,  w sk u p ien iu  z zap a łem  i z nad z ie ją  
lepsze j  p rzysz łośc i  d la  Po lsk i1. I  w ty m  ro k u  p o ­
m im o  w o jn y  św ięcono dzień  ten  w szędzie  uroczyście . 
Św ięcił  j ą  też  rów nież  lud  w iejski w O cho tn icy ,  p o ­
ra ź  p ie rw szy . Z ac iek aw io n y  nuwopcią  zg rom adz ił  
s ię  l icznie po  n ieszp o rach  n a  p lacu  m ie jscow ym , gdzie  
c h ó r  odśp iew a ł n a ro d o w e  p ieśn i  a  n a s tę p n ie  w y g ło ­
s z o n y  zos ta ł  odczyt, po k tó re m  odśp iew ano  g re m i­
aln ie . J e sz c z e  P o ls k a  n ie  zginęła '. I n t e l i g e n c j a  ta m ­

te jsza  za ię ła  się gorliw ie  sp ra w ą  obehuou, d la te g o  
re z u l ta t  tegoż b y ł  p o m y ś ln y .

Rom an Szeliga.

1

Ni Bursę gimnazjalną w Nowym Targu złożyli : 
Ks. Ludwik M irek 5 K, Jan  Pietraszek 2 K, Joachim. 
Silnerring przez dra  Borowicza 4 K, radczyni Łazo- 
wą 2U K.

Z Towaizystwa Bursy gimnazjalnej w Nowym 
Targu. Pod przew odnic tw em  Prezesa d ra  J. B ed n ar­
skiego, odbyło  się dn ia  26 m aja  paciedzenie  W ydziału 
Bursy, ua ""którym- d o k o n an o  w yboru zarząau, w na­
stępującym  sk ła d z ie : wiceprezesem w ybrano  n o ta ryu -  
sza Franciszka Horaka, sekretarzem  profesora Jana 
Tom asza  Dziedzica, skarbnikiem  Alfreda Kadora.

^G łów ną osią ob rad  posiedzenia, była  spraw a 
otwarcia Bursy z początkiem zbliżającego się roku 
szkolnego- a to ze względu na brak stancyi odpow ie- 
d n !ch w Nowym T argu  i b raku  należytej opieki i nad­
zo ru  nad uczącą się młodzieżą. Za uruchom ieniem  b u r ­
sy przemawiali gorąco zasiadaiacy w Wydziale wycho­
wawcy przytaczając różne  ujem ne wpływy, na  jakie 
młodzież, zwłaszcza w. dzisiejszych czasach wojennych, 
jes t  narażona. —  Jak państwo z jednej strony s ta ra  
się otoczyć opieką swych rannych  i chorych żołnierzy, 
tak 7. drugiej strony, kraj, jak  i społeczeństwo 
nasze, winno dbać o należyte wychowanie* uczącej się 
młodzieży, przyszłej naszej podpory.

Po przeprowadzonej rzeczowej dyakusyi u cli wa­
lono odnieść się do Krajowego Towarzystwa- O/.orwoj. 
negu Krzyża, które  Jak budynek g im nazja lny , jak. 
i Barsę  zajęio na szpital by zechciało na czas zawia­
domić Zarząd Bursy o ewentualnym  opróżnieniu b u ­
dynku, a to celem poczynienia odpuw : 'dnieli przygo­
towań do otwarcia  Bursy — z pocfcątk em najbliższego 
roku szkolnego

Termin matury w ? gmmazyum nowotarskie a, 
w myśl rozporządzenia Rady Szkolnej, zostai nazna­
czony na dz ień 13 i 14 czerwca.

Hołd Sienkiewiczowi, Połączone Kolo nauczyciel­
skie szkół wyższych w NoWyni T argu  i Zakopanem 
uchv 'al ' ło  na  posiedzeniu dnia  20,5 . wyrazić hołd  
wielkiemu pisarzowi w stosownym adresie.

Osierocone probostwo w Krempa c h a m  przez śmierć 
n ieodżałow anego śp. F ranciszka  H ab e ia ,  otrzym ał ks. 
Józef Grigyl, rodem  z Podchradzia  na Spiżu.
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Z żałobnej karty. Dnia 10 m a ja  br. zm arł w Nie- 
powici w powie ue bocheńskim zastępca kierownika 
szkoły w Maniowach ś. p, R o m a n  Mi c h a l i k  Zm arły  
urodził się w r. 1889 w Niegowići.

W r. 1909 opuścił sem inaryum  K rakow sk ie  
jako  m łody  nauczyciel ludowy, uełer. zap a 'u  i ideałów. 
Cale siedm la t  służby spędził na Podhalu  które n a ­
p raw dę  ukocha., pracując kolejno w Krościenku, W.- 
towie, N owym  Targu, a ‘ostatnio w Maniowach. N a j­
dłużej p racow ał w Nowym -Targu. T u ta j  też dał po ­
znać i społeczeii dw u i władzy przełożonej swoje n a ­
praw dę piękno, zalety duchowe.

Jako człowiek byl silnych żasad, szlachetny, 
poczciwy i bez skazy. Jako nauczyciel, był sumienny, 
kochający p wierzoną m u dziatwę i nawztyem serde­
cznie prz z uią kochany. Sztatiilac oświaty cenił i n o ­
si! wysol o. -jJafcc 'kolega' '■& czyńmy, tkliwy fi i  niedolę 
d ru g :ch. tla ł s ię  szczególniej^ póżnaf, gdy przez Nowy 

przesuwały sie fale uchodźców nauczycielskich 
zlisżpzanych ipwazyą nieprzyjaciela.

Będąc w Nowym T argu  b ra ł  czynny udzia* w 
Kolo TSL, gdzie by ł parę  lat w zarządzie kola i uczył 
bardzo  u yd a tr ie  na Kursach analfabetów  Pracowni 
również -  Kói ku roląicjsem w Kówańcu i to czytelń,i 
rzemieślniczej w N. Targu, Ciężka praca przyprawiła 
młodego nauczyciela, bo liczącego 26 lat o ciężką 
chorobę piersiową, z k tóre j już  nie wyszedł. Cześć 
jego pamięci!

W Szczawnicy zm arł 9 m aja S t a  n is - ła  w K o r a b  
Ł a  ki  w wieku 61 lal Zmarły przez d ługie  la ta  był 
poczm i 't rzem  w Szczawnicy i cieszył się z powodu 
uczynności i osobistych przymiotów powszechnym 
szat unkic-m.

Powszechnie szanow ana rodz ina  PP. M a c h a j ó  w 
w Jab łonce  na O raw ie ,  okryła się żałobą z powoda 
s tra ty  córki śp. Małgorzaty, ' k t ór a  um arła  25 m a ja  hr. 
w kwiecie wieku, bo zaledwie 20 lat. licząc. Zm arła  
b y ła  siostrą Ttsiędza Karola i F e rd y n a n d a  Machaya, 
gorących oręduw nikow  naszej Cazety.

Stan powietrza. Od tygodnia  mniej więcej nasta ły  
cieplejsze duig, a to  bezpośrednio  po burzy, jaka  przez 
pewien czas s/.alała w ubiegły w torek . Z nią to  o d je ­
chali nareszcie „mężowie lodowi", którzy w tym roku 
d u ż e j ,  niż zazwyczaj, zabawiali się na Podhalu, do 
rozpaczy wprosi doprow adza jąc  b acó w  i juhasów  w h a ­
lach. gdyż ich owieczki, przymierające głodem, musiały 
wyskut)ywać nikłą traw kę z pod grubej w ars tw y  świe­
żo upadłego śniegu. — Obscnie niwy nasze pod dzia 
łaniem ciepła i deszczu pokryły się nareszcie zielono­
ścią, a naw et zakwitły  bzy i drzewa owocowe pokryły 
sie baj m i i  kwieciem.

Grad. Donoszą nam, źe w okolicy Jo rdanow a 
spadł grad, który poczynił znaczne szkody, zwłaszcza 
w oziminie.

Ifyrekcya poczt ogładza W edle zawiadomienia 
Ministerstwa hand lu  z 17 m aja  br. L. 15133/P dopu

szęzony został, pod Warunkami dptychczas o b o w ią ­
zującymi, ruch listowy do całej gubernii warszawskiej. 
Dopuszczone są przesyłki l is tow e wszelkiego rodzaju, 
zwykle i polecone, nad an e  w otwartym stanie, opła­
cone przy nadan iu  i zawierające dok ładny  adres  na­
dawcy.

Pisane być m uszą w języku niemieckim i nie 
mogą zawierać żadnych wiadomości o sprawach w o j­
skowych.

Poprzednio był ruch taki dopuszczony tylko do 
niektórych miejscowości gubernii warszawskiej.

Ważna wiadomość. Chorzy i ranni żołnierze, po­
chodzący z powiatu, i okolicy, leczący sie w szpitalach 
w odleg ych stronach, na  ich życzenie, wyrażone w r a ­
porcie, mogą by & obeSnie każdej ch win przeniesieni 
do tutejszego s z p ic la  Czerwonego Krzyża. R odz iny  
rannych i chorych mogą również czynić s tarania  o przy­
bliżenie swoich blizkich dla leczenia w ojczystych 
strunach.

Za popierania legionów polskich została p >ls ;k
organizacya socyalistyczna w S laną^ i  Zjednoczonych* 
A m e r y l : północnej wyrzuconą z ogólnego związku su - ,  
ey.distye n go. Ton czyn sccyalistów  am erykańsk ich  je s t  
j a n n e m  naruszeniem neulrąlności przez socyaiistów 
am erykm sidch  i świadczy o syrnpatyach ludności am e­
rykańskiej wobec legionów i państw a  naszego, w k tó -J  
rego szeregach walczą legiony.

Ruchliwe Towarzystwo Teatrów i chóru ludowego 
w N. Targu m hwtiHo na  o s ta tn im i posiedzeniu u rzą ­
dzać dla czioukow swoich odczyty. Pierwszy odczyt 
odbył cię w niedzielę, poświęcony Królestwu Polskiemu.

Przekraczanie taryfy maksymalnej Dochid  ą n a s  
liczne wieści z miasta i powiatu, i n sklepy r h e ' t r z y ­
m ają  się naznaczonych cen ’ na towary, jak  mąkę 
i cukier i = prze dają te artykuły  po wiele wyższej c i  

, nie. W niektórych wypadkach, k róre doszły du w ia­
domości .wiadzy, t o d y  się z tego powodu śledztwo. 
Również cena za mleko jest sztucznie podbijana w No­
w ym Targu. W Krakowie i inaych miastach litr mleka 
kosztuje najwyżej od 30 do 40 halerzy, a u nas w 
tn e ś c ie  są tacy. którzy żądają  50 do 60 hI.. Taryfa 
uchw alona pozwala żądać za f i l r  mleka 40 hl.

Ryby —  jako środek żywności. W obecnych cza­
sach ryby stały sie ważnym srodłtiem żywności. J> cz  'y 
niestety, mieszkańcy powiatu  nie mogą z tego korzystać* 
gdyż Towarzystwo rybacitie z K rakow a  stoi pilni- na 
straży swej własności. .Od czasu do czasu zjeżdżają 
tylko członkowie Tow arzystw a  i nalowiwszy pewną, 
liczbę- pstrągów i łososi, z uzy kanym łoweni wratajli  
do Krakowa. Mie-zkańcy powiatu mogą tylko podzi­
wiać p iękne sztuki r , b  i oblizać się na v sp  umienie 
smaku górskich m ieszkańców wod.

W niedzielę 28 maja zgubiono w pociągu popołu­
dniowym , jadacym  z Krakowa do Zakopanego.- żakiet 

i damski granatow y z granatow ą jedw abną  podszew ką 
i g ranatow ym  aksam itnym  koinierzem. Uczciwy zna­
lazca zechce oddać ów żakiet w r .  k. Starostwió 
w Nowym Targn, gdzie otrzyma nagrodę.

.
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Za tein drtal rodnKeya nie b>r?ze odpow iedzialności.

Dr. Zygmunt Wasiewicz
a d w o k a t  k  r a j  o  w y  

otworzył kancelaryę w Nowym Targu.
4—ig

J A N  W R Ó B L E W S K I
a g e n e y a  h a n d l o w a  

Z A K O P A N E  
dostarcza węgial i koks po cenach 

przystępnych. 3-

Nie trzeba sit; wstyazić, aoy nie zostać kaleką 
i chorym, lecz jeżeli się ma wypęk, czyli gulę na p ę ­
pku, brzuchu, a iak najczęściej w pachwinie (słabiznie) 
i m oże już opad ła  w doł — to naieży zaraz zaopatrzyć 

i się bandażem  —  a człowiek uratuje się i będzie m ógł 
zd row o  żyć i naw et ciężko ptacow ać.

Mężczyźni dostają przepuklinę  z pracy, kobiety 
z pracy i po łogów , zaś dzieci z płaczu, kaszlu, upadn ię-  
cia i t. d.

C ena  za bandaż  6. 8 i 10 K, z angielskiemi sp rę ­
żynami pó  12, 14 K, lecz i wyżej.

Przy zam ówieniu  należy podać  wiek, zajęcie, jak 
wielka ta gula, czyli ptzepuklina, czy z prawej, czy 
z lewej, a może na obie strony, miarę nitką w około  
p r z e z  b i o d r a ,  i p o d ać  na jaką cenę.

Wysyła pocztą  za zaliczką 
Fabryka bandaży na przepukliny (bruch) 

M .  J v .  P O L A C Z E K  
w Samborze 3S

Sj dlo sweao ! P O W I A T O W A  W ląoznośol siła !

SKŁADNICA I SKLEP KĆtEK ROLNICZYCH W NOWYM TARGU
(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ)

1 filia na ul. Ludźmierskiej W RYNKU O B O K  RADY PO W IATO W EJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej

je s t  głów nem  źródłem zakupna towarów spożyw czych dla m iasta m—2ó
1 okolicy, reguluje ceny i  zapobiega lich w ie towarowej.

=  DLA P. T. S K L E P Ó W  I H U R T O W N I K Ó W  S P E C Y A L N E  CENY.  =

SPÓŁKR HRNDLOWR W ZRKOPRHEM
Stow. zarejestr. z ogr. poręką.

TELEFON Nr. 3, T E L E F O fy  Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL, KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWK1 i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRY KA W O D Y  SODOWEJ

POLFCA:

towary kolonialne, cukry i d e lik a te sy  —  stare wina kuracyjne, wódki i K oniaki —  k o n se rw y  

i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i ubr a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

= = =  h u r t o w n e  s k ł a d y  w i n . = --------------- -

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROW ARU W OKOOIMJE I TENCZYNKU
22—52

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Lorka w Iłowym Targu.


